AE—004. 


Damme wychodzi odzie” rano wyjąwszy poniedsialki i dai aesiępająco 
świętach. 


po 
Dobarak urastączei wychodzi = osiatałm dniem kańdego miesies, 
"PRUHDPŁATA © UZNANIE „Orani 


nvi w Państwia dustryackism (poemsą) 
MERA, UDT | -G nin, 24 
, kiesy. solą eda 12 
av. Grabowsn ' M «warzalnie „. „„,, > 6 
0h iz rs EF POCZĄĆ; | miecięcznie . „ (| s» 2o? 


Rok 1850. 


Kzsyjmują się do amiecacaenia w Jaweratach. 

OGŁOSZENIA, ODNEWY, UWIADOMIENIA , DOWYBGINKIA wenolkiego rodzaju, tyGkącć 4% 
przemysłu, bandlu, rolnictwa, sprmedańy, kupna, dzierżaw itp. za opłatę! 

Od wiersza drobnogo sa jednorazowe umieszczenie po 7 centów, sa następne po Ż%/, 
Do kaśdego imerstu załączone być winno 30 eentów ne opłatę siępiowe se 
każdorawowe umieszczenie. 
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Z numerem dzisiejszym pp. Abonenci dzien- 
nika €zas z Dodatkiem, odbiorą ze- 
szyt październikowy Dodatku miesi 
CZnego , zawierający następujące wa. 
mioty: 

1 Robert Peel i reformy w Anglii, przez 

Michata Słomczewskiego. 

II. Wyspa czyli Chrystyan i jego towa- 
rzysze, poemat lorda Bajrońa, prze- 
kład Adama Pajgerta. 

IM. Urywek z dziejów alchemii w XVI 
wieku, przez K. Lacha Szyrmę. 


IV. Przegląd piśmiennictwa przez Lu- 
cyana Siemieńsktego. 
V. Biskupi francuscy w sprawie Państwa 


Kościelnego, przez Maurycego Manna. 
VI Kronika; z Krakowa — koresponden- 
cye: z Berlina — z Paryża — 
z Londynu -— z Rzymu. 
VI. Gazetka literacka. 


Trzy zeszyty Dodatku miesięcz- 
nego stanowią tom jeden. Zeszyt paździer- 
nikowy jest czterdziestym szóstym zeszytem 
roku czwartego, a pierwszym tomu szesnastego. 

Zeszyt listopadowy wyjdzie jak zwykle i 
w zwykłej „objętości, Ar 


Kraków 4 listopada. 
I. 

Stan i powodzenie rolnictwa i gospodar- 
stwa ziemnego w Galicyi jest zaiste naj- 
ważniejszą w kraju neszym kwestyą, boGa- 
licya jest jeszcze w dziewiętnastym wieku 
krajem zupełnie rolniczym, i oprócz gorzelń 
i browarów, dhog właśnie rolnictwa bę- 
dących , tudzież kilku hut i fryszerek, ża- 
dnych niemal przemysłowych zakładów nie- 
posiada: Nie mamy nawet w zachodnićj stro.. 
nie Galicyi ani jednej fabryki cukru bura- 
kowego, którego wyrób ku podniesieniu rol- 
nictwa tak silnie posłużyć może. Handel zaś 
nasz „»o ile ago nie zasila rolnictwa wywo- 
zem ziemiopłodów, będącym niestety po naj 
większćj części w rękach żydowskich, ogra- 
nicza się na miejscowóm kramarstwie, nie- 
przyczyniającóm się w niczem "KA .podnie- 
sienia produkcyi krajowćj. Tak’ więc rola 
jest w nas jedynóm źródłem bogactwa, po- 
wodzenie zaś rolnictwa jedyną modłą do o- 
cenienia zamożności kraju. 

Lecz od chwili zniesienia pańszczyzny mA 
nictwo stało się przemysłem do produko- 
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rzystném jeszcze być mogło, bo koszta pro- 
dukcyi były bardzo małe, prawie. żadne, 
tedy wcale inaczćj rzeczy się mają tam, 
gdzie każdy dzień roboczy gotowemi pie- 
Nie wystarcza tam 
już ślepe trzymanie się zastarzałych i na- 
łogowych raczćj niż wyrachowanych pra- 
wideł: potrzebą „e strony rolnika przemy- 
słu i pilnego badania, ażali koszta produk- 
cyi nieprzewyższają spodziewanćj wartości 
produktu. Bo jeżeli w Galicyi w upłynionym 
lat dziesiątka warunki produkcyi rolniczej 
zupełoie się zmieniły, to za granicą, w Niem- 
czech, Francyi i Anglii warunki te żadnćj 
prawie nie uległy zmianie i wartość zboża 
na targach zagranicznych nie podniosła się 
w tym stosunku, ażeby podniesienie to o- 
gromną różnicę w kosztach produkcyi u nas 
zrównoważyć mogło. Popyt zaś i żądanie 
zagranicy, jedynym jest regulatorem warto- 
ści zboża naszego, bo kraj nasz niezbyt lu- 
dny, nieprzemysłowy i ubogi, sam własnej 
produkcyi spotrzebować nie może. 
Rozpatrzywszy się teraz w położeniu go- 
spodarstwa ziemnego w Galicyi, trudno nie 
wyrzec, iż ono w smutnym znajduje się stanie ; 
robocizna i podatki pochłaniają zwłaszcza 
w okolicach od większych miast nieco odle- 


. |głych, niemal całą wartość zyskanych zie- 


miopłodów, według cen obecnych obliczoną. 
Reszta ziemi zmalała do niesłychanie dro- 
bnego rozmiaru, często bardzo zupełnie zni- 
kła. "Taki stan rzeczy, gdyby na dłuższe 
jeszcze lata przeciągnąć się miał, kraj nasz 
do zupełnego majątkowego upadku doprö- 
wadzić może. Czując wielkie znaczenie spra- 
wy przedmiotem niniejszych uwag będącćj, 
chcielibyśmy skreślić pokrótee przyczyny 0- 
becnćj niedoli i wskazać ọ ile możemy, czy 
są i jakie być mogą środki wyprowadzenia 
kraju z grożącego mu upadku: 
Powiedzieliśmy wyżćj, że rolnictwo stało 
się . dziś « przemysłem a Ścisłe obliczenie 
kosztów produkcyi ważnem, jeżeli nie naj- 
ważniejszem rolnika zadaniem: Otóż zdaje 
nam się, że w Galicyi koszta produkcyi zbo- 
ża są nader wysokie, a to z tego powo- 
u, że ziemia w przecięciu nie wydaje. ani 
połowy tego plonu, jakiby przy. umiejętnem 
zagospodarowaniu i należytem jćj zasilaniu 
wydąć powinna. Rzut oka na tabelle staty- 
styczne różnych prowincyi Monařchii prze- 
onywa, jak ważną gałęzią gospodarstwa 
w Szlązku,  Morawie i Czechach jest chów 


wania płodów natarze swćj odpowiednich i bydła rogatego i owiec: wartość zyskanego 
do okoliczności miejscowych zastógowanych. |nabiału į wełny dochodzi tam w` przecięciu 
Jeżeli zaś przy pańszczyznie liche nawet|do jednej trzeciej „części wartości produko= 


zagospodarowanie ziemi dla właścicieli ko- 


CZĘŚĆ LITERACE0-ARTYSTYCZNA. 


Pamiętniki z końca 18** wieku, 


(Ciąg dalszy.) 

Dąbrowski powróciwszy. opowiedział mi wszy- 
stko, napisał do Deniski, Melforta ó tém, i uwin- 
domił: że z rozkazu Imperatora będą mieli wy- 
dane paszporta do Rosyi, i fundusze na drogę— 
tętskcpodycy wręczył Obreskow, tak jak mu było 
polecono, i ta z rozkazu“ do konsula rosyjskiego 
od ratora została ekspedyowanę, lecz niestety! 
nierozsądek Deniski, i niecierpliwość innych woj- 
skowych na Wołoszczyznie pozostałych, była przy- 
czyną zmartwienia naszego, i ich nieszczęścia. 

Denisko podburzony dawniéj przez Ogińskiego, 
przypomnisł sobie jego rady, a jako: człowiek nie 
znający świata ani ludzi, nieumiejący przewidzieć 
konsekwencyi, zabrawszy pozostałych  kilkudzie- 
siąt żołnierzy, i zapewniwszy Melforta godnego i 
umiejętnego oficera, że ma wyższe rozkazy, wazedł 
w kilkadziesiąt ludzi zbrojnych na Bukowinę, gdzie 
od kirasyerów przy granicy austrysokićj stojących 
pobity, utracił kilkunastu ludzi, oficerów, 
wsiętych w niewolę, między któremi był Melfort, 


wanego zboża po średnich cenach obliczo- 


który jako najezdnik osądzony, powieszony został, 
Denisko z kilkoma oficerami uciekł na Woło- 
szczyznę. 

Doniesiono o tém Pawłowi I, którzy mocno 
zagniewał się o ten napad, a Denisko nie smie- 
jąc się juk pokazać w Rosyi, a tylko on i jnni 
oficerowie pisali do Dąbrowskiego 0 przebaczenie 
i wyjednanie powrotu. Dąbrowski za pośrednio- 
twem księcia Besborodki wyjednał powrót dla De- 
niski i innych oficerów. 

Kazał im Paweł I przyjechać, i tak był wspą- 
niały i dotrzymujący ełowa danego, że Deniskę 
jako nieznającego wojskowój służby, 0y wilag rangą 
rady stanu udostojnił — innym zaś oficerom pod- 
łog zdatności każdego, jednym wojskowe drugim 
oyyilne rangi. podawał. z 

Podczas tych okoliczności Dąbrowski pozyska- 
wszy zaufanie Pawła I, komunikowany i appro- 
bowany przez: księcia Besborodkę plan, podał la: 

oratoro wi w: wigilig imienin jego — Imperator był 
bardzo w dob, = y SERR aisi Dąbrowski korzy- 
stojąc Z tego, podał mu plan następniący: 

„1) Ażeby uznał rzeczpospolitą i rząd Ówozą- 
sowy. franouskićj rzeczypospolitćj, zatóm, ażeby 
Francya, w razio. kiedy Imperator ogłosi się. kró- 
lera polskim, wymagała powrócenia krajów pol- 
skich, a w przypadku niezezwolenia, ażeby „wy- 


twośóć zawojowąnią 
będących była 
indyjscy książęta byli w wojnie przeciwko wojsku 
angielskiemu, tamże w niewielkićj liczbie stojące- 
mu — we? przez porozumienie Się z temi ksią- 
żętemi łatwo można było pokonać Anglików, i stąć 


Lisry reklamacyjne 


do Biórs Kkspedycyi „Osasu“. 
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K Numer pojedynczy dziernika kosztuje 10 oentów.! 
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nój. *) W Gslicyi zaś podług tychże sa- 


ża zagranica takowego od nas niepotrzebuje. 


mych wykazów statystycznych, chów bydła Zdawałoby się przeto, że chodowanie lnu 


i owiec nie jest wżadnym stosunku do 
ległości ziemi; i wtenczas kiedy w krajach 
ościennych gospodarstwo wiejskie prócz do- 
chodu ź roli drugi równie pewny dostarcza 
dochód z owiec i bydła, Galicya tego dru- 
giego tak ważnego źródła dochodu niemal 
zupełnie jest pozbawioną. A jakżeż silnie 
wpływa na zamożność roli należyta jój ster- 
koryzacya do jakiej odpowiedni chów bydła 
środków dostarcza ?... 

Tak więc w zaniedbaniu chowu bydła u- 
patrywać można jedną z głównych przyczyn 
upadku rolnictwa naszego. W prawdzie miej- 
scowe okoliczności mnićj nam niż krajom 0- 
ściennym w tym względzie sprzyjają, bo 
chów owiec w niektórych okolicach, zwła- 
szcza na Podgórzu Karpackiem dla wilgoci 
paszy niemożebny, a Spieniężenie nabiału 
w kraju większych miast pozbawionym za- 
iste nie łatwe. Ale czyż nie powinnibyśmy 
w znaczniejszych zwłaszcza obszarach ziemi 
zaprowadzić, wyrobu sera nakształt szwaj- 
carskiego, którego produkcya tak ważnćm 
jest źródłem dochodu dla sąsiedniego Szlą- 
ska austryackiego, dostarczającego tego ar- 


tykułu dla całćj Galicyi i Bukowiny? Czyż 
wywóz masła za granicę dotąd tak' mało 


znaczący, przy skrzętnem  pilnowaniu jego 
wyrobu a ułatwionym transporcie kolejami 
żelaznemi, nie mógłby być stałóm źródłem 
dochodu. krajowego ?... , 
Drenowanie pól obecnie nie tylko w An- 
glii i Francyi ale w najbliższém naszóm są- 
siedztwie, w Szląsku Austryackiem i pru- 
skiem powszechnie jest już zaprowadzone. 
W Galicyi jest ono mało znaczną a bardzo 
rzadko gdzie praktykowaną innowacy 
jednak doświadczenie nauczyło, że ws 
doznąwania rodzajności ziemi o 
powiększa ;* przy równych więc wypadkach 
zyskuje się nierównie znaczniejszy ‘plon któ- 
rego koszta produkeyi o wiele się zmniejszą. 
Prócz koniczyny nasiennćj, którćj produ- 
keya z wielkićm wysileniem roli nadmiar u 
nas jest wygórowana, nie choduje Galicya 
żadnych niemal roślin handlowych. A jednak 
produkcya: tych roślin na szczególną uwagę 
zasługiwaćby powinna , już z tego powodu 
iż transport takowych od zboża łatwiejszy, 
odbyt zaś za granicą lub do sąsiednich pro- 
wincyj zapewniony, nawet w tych latach, 
w których z powodu obfitego urodzaju zbo- 


*) W Królestwie Polskiem przy równćj rozległości ziemi ilość 
produkowanćj wełny do 30,000 centnarów Irocznie dochodzi, 
W Galicyi produkcya wełny tak zdrobniała, że jarmarki na 
wełnę we Liwowie ustanowione od dawna upadły i już tylko 
do historyi miasta należą, 


powiedziała wojnę sąsiadom — na co łatwo Fran- 
oya byłaby przystałą z wielu widoków, a nastę- 


pnie, ażeby Imperator kazał formować wojsko tak dzi 


oficerów jako żołeierzy, którzy ubrani być powin- 
ni w polskich mundurach, zachowując narodowe 
sztandary, i być pod komendą jenerałów polskich — 
nadto ażeby Cesarz, skoro zadekretuje formowa- 
nie wojska pozwolił Dąbrowskiemu uwiadomić o 
tém rodaków swoich we Włoszech, i w innych 
krajach. będących. * 

„2) Mając Imperator 


ł alians stały z Franocyą, 
która w wieoznéj dysharmonii z Anglią znajduje 
się, możę, przez interwencyg  Francyi, która 
w przyjaźni z Persyą znajduje się, zawrzeć traktat 
z Persyą, ażeby tąż przepuściła wojsko rosyjękie 
do Indyj, PrzYgotowawszy dla niego na etapach 
oznaczyć 8ię mających, przyzwoite furaże — łą. 
Indyj w rękach angielskich 
podobieństwem z tój przyczyny, że 


Rię panem niezmiernych bogactw złota, które ztam- 
tąd pobierając j 
nami żeglugi, i losem prawie oałój 
rządzają.* z 


Anglicy, stają się wyłącznym: pa- 


Europy roz- 


. Ajbo do każdego 
utek | cznie 


połowę się | dzy. Położenie więc Galicyi pod względem 


roz-|i konopi, zwłaszcza przy wydoskonalonych 


przyrządach mędlenia i roszenia , mogłoby 
dostarczyć korzystnego przedmiotu do handlu 
wywozowego. ` i 

Upadek gorzelń wielkim był zaiste cio- 
sem dla rolnictwa w Galicyi. Lecz nieupa- 
trujemy głównćj przyczyny tego upadku 
w wysokim. podatku na wódce ciążącym. 
Wszakże podatek ten jest tylko chwilowym 
wydatkiem przez producenta skarbowi awan- 
sowanym, podobnie jak cło od towaru przez 
kupca opłacane, które ostatecznie konsument 
ponosi. Przyczyny upadku gorzelń gdziein- 
dzićj szukać należy. Cena wódki jest obe- 
cnie i stale, zawsze niemal niższą w Wie- 
dniu i Wrocławiu jak w Krakowie, a .po- 
mimo tego gorzelnie w Austryi i Szląsku 
pruskim nie upadają, chociaż wiadomy po- 
datek od wódki opłacać muszą. Zdaje się 
więc, że przyrządy do wyrobu. muszą. tam 
być więcćj wydóskonalone jak u nas, co na 
koszta produkcyi stanowczo wpływa. 

Tak więc te okoliczności, a przytćm nie= 
dostateczne może ze strony rolników naszych 
przejęcie się koniecznością postępu. i ciągłe- 
go ulepszania, jaka niestety ciąży na ka- 
żdóm przemysłowóm przedsiębiorstwie , Są, 
zdaniem: naszóm głównemi przyczynami ù- 
padku rolnictwa „Naszego. Napotyka się wpra- 
wdzie w Galicyi na coraz liezniejsze wzoro- 
we i postępowe gospodarstwa, zawsze one 
jednak są dotąd wyjątkiem tylko w ogólnym 
stanie rzeczy, lubo dążności do ulepszeń 
wszędzie objawiającćj się zaprzeczać nie 
chcemy. Wprawdzie najlepsze w tym wzglę- 
dzie chęci rozbijają się o brak funduszów, 
ulepszenia potrzeba konie- 
pieniędzy, pieniędzy i jeszcze pienię- 


finansów: i+ kredytu w krótkich podać uwa- 
gach postaramy się w jutrzejszym artykule. 


ńorespoadency2z Czasu. | 


Paryż 31 października, 

Jenerał Martimprey rozpoczął operacye wojenne 
w Maroku. Zaonegdaj wziął on ż 2m pułkiem 
zuawów wzgórza Ain-Takuralt. Hiszpania rozpo- 
cznie swe operacya niebawem, lecz Tanger i Ceu- 
tę nie ogłosi w stanie oblężenia i tylko będzie je 
obserwować od morza. Ne podwójne operacye 
flota angielska będzie spoglądać z pod Algesiras 
bez wystrzału, bo Francya i Hiszpania nie zrobią 
nic takiego coby mogło podkopać wyraźnie bez- 
pieczeństwo Gibraltaru. Dopiero po skończenia 
téj wojny Francyą będzie mogła wziąść udział 
w wyprawie chińskićj. Oficerowie marynarki wy- 
słani w tym interesie do Londynu wrócili do Pa- 
ryże. Byli oni dobrze przyjęci wszędzie i byli 


Plan ten czytał Paweł z u 


W podobaniem, jak mnie 
oświądczał Dąbrowski, lecz 


r nio na to niepowie- 
lawszy, zostawił dalszemu czasowi, dopiero w ty- 
dzień odebrał Dąbrowski polecenie formowania 
polskich ułanów w Wilnie, oraz rozkaz, ażeby 
przez gazety uwiadomił wszystkich rodaków woj- 
skowych o tój łasce Imperatora — przytóm 0- 
debrał Dąbrowski zezwolenie, ażęby napisał ode- 
zwę do znajdujących się za granicą, tak wojsko- 
wych jak cywilnych, choćby ci i z Polski rosyjskćj 
emigrantami byli, że Imperator Paweł I zapominą 
wszelką przeszłość, że odtąd steje się protektorem 
narodu, że dobra przoz Katarzynę II emigrantom 
zabrane, zwróci, wojskowych do „slużby powołuje. 

aka nowość uradowała nas, i przejęła wdzię- 
oznością seroa nasze dla Pawła I, którego jest tu 
Ozas opisać z osoby i charakteru. 

Paweł I był wzrostu miernego, twarz miał doté 
wielką, nos w proporoyi bardzo mały zadarty, — 
oozy bystre, brwi wielkie, włosy blond — był żywe- 
go bardzo temperamentu — chodził prosto i prędko; 
mówił prędko, lecz zrozumisle, był popędliwy, skłon- 
ny do rozgoiewania, lecz prędko refiektował się — 
przytóm wspaniały, lubił rozdawać dary, miał je- 
niusz zupełnie wojenny, jądał nie wiele, pił jeszcze 
mniój, i sypiał tylko oztery godziny, a najwięcój 
pięć— był tak regularny, że chciał, ażeby wszy- 
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prezentowani królowój. W 
do Chin, Francya najmuje w Anglii okręty trans- 
portowe i kupuje 40,000 beczek węgla. Rząd 
francuski zaprzeczył, aby Francya udzielić miała 
Hiszpanii materyałów wojennych. 

Z niezliczonych podań o zjeździe w Wrocławiu, 
nie wyprowadzono nio takiego, coby było prze- 
ciwnóm polityce francuskiej, Rosya i Prusy 
niechcieć użycia wojsk przy: restauracyi książąt 
włoskich» ale tego nie chce i Francya i to od po- 
koju w Villafranca. Przymierze anglo-prusko-ro- 
syjskie, choć upragnione przez Prusy 1 Anglią, 
nie może nastąpić, bo Rosya potrzebuje Franoyi 
w sprawie zmiany traktatu z r. 1856 co się tyczy 
floty na morzu Czarnóm. Na przywrócenie floty 
rosyjskiej na morzu Czarnem, może się zgodzić 
Francyą a nie Anglia. Zresztą Rosya ma inny 
powód trzymania z Francyą. W razie stanowcze- 
go sprzeciwiania się restauracyi syna dawnego 
księcia przez Toskańczyków, Francya chce wy- 
nieść na tron toskański księcia Leichtenberskiegó. 
W tym interesie była W. Księżna Marya w An- 
glii i w tym interesie będzie w Compiègne. Na- 
pomknięto, že z chęci zyskania sobie Rosyi, An- 
glia myśli ożenić Ksi cia Walii z córką W. Księ- 
żny Maryi, ale Ks. alii ma zaledwie lat 18, a 
Anglia nigdy nie zezwoli aby ożenił: się z niepro- 


testantk ogłoby to nastąpić chyba w wielkićm 
niobespieczeństwie Anglii od strozy Francyi, a na 


to się nie zanosi. , a 
Mimo złowrogich pogłosek, niepokojących gieł- 
dę i opinię, hr. Walewski ukłąda z ambasadora- 
mi kongres, który zbierze się w grudniu. Wejdą 
do niego mocarstwa które należały do kongresu 
wiedeńskiego. Mówi o tóm z dobrą wiadomością 
rzeczy p. Debrsuz, w broszurze którą świeżo o- 
głosił. Kongres weźmie za podstawę traktaty 
które za kilka dni zostaną ułożone w. Zürich; za- 
twierdzi zmiany territoryalne które one zaprowa- 
dzą i ułoży sprawę księstw włoskich. O dalszych 
możebnych czynnościach kongresu, nikt nic pe- 
wnego powiedzieć nie może. i s 
Times ogłosił list Cesarza do króla piemonckie- 


, wykładsjący co chce zrobić Francya dla Włoch. | kańskićj gotują 
ważny 1|może marsz 
dla pa-|krzywdy wyrządzone Hisz 


ist ten, nważany za prawdziwy, jest 
bardzo korzystny dla Włoch, a nawet 

jeztwa. Gdyby był miał ten list hr. Moxtalem- 

ert, byłby może nić napisał namiętnego artykułu 
w Corr ni, ze który otrzymał ostrzeżenie. 
Ostrzeżenie otrzymał także Ami de la Réligion za 
powtórzenie powyższego artykułu. 

Onegdaj Cesarz przyjął w St. Cloud Cobdena, 
bawiącego od tygodnia we Francyi. Rozmowa 
między niemi miała być dłaga. arz przyjął 
także lorda EE: Wiadomość, aby królowa 
hołenderska zajechała do Tuileryów była mylną. 
Przejechała ona tylko. przez Lyon, udając się do 
Nizzy. Co dzień: Chevet wysyła do Nizz: ) 
z. wiktuałami dla Cesarzowej rosyjskićj matki, 
któréj dochody mają wynosić 60 milionów. Wia- 
domo, że dochody familii cesarekićj w Rosyi z dóbr 
apansżowych są bardzo wielkie i przehodzą listę 
cywilną państw innych. A i 

Dzienniki. rządowe zaprzeczyły wiarogodności 
pamiętników, które mają jść w Niemczech pod 
tytułem: „Sekretne pamiętniki Napoleona 
Pamiętniki te nie mogły być wykradzione, 
Cesarz ich nie napisał. 

Chcąc podnieść we 
uwolnić się w razie wojny od potrzeby kupowa- 
nia węgla angielskiego, A myśli podwyższyć 
protekcyę na węgiel angielski. dp 

W Genewie zaczął wychodzić dziennik Æspe- 
rance, poświęcony sprawom narodowości. 

Cour. du Dimanche gani tych, co chcieliby wojny 
Francyi z Anglią. Nagana jest słuszną. Trzeba 
pokoju z Anglią, ale trzeba sprowadzić to ssmo- 
lubne mocarstwo do polityki kontynentalnćj. Pra- 
ca podjęta w tym celu przez Cesarza jest nie- 
zmiernie trudną, lecz nie jest już bezowocną. 
munia i Włochy są dowodem, co może 
lityka ludzka i biegła, na przekór Anglii. Hr. 
Montalembert slawi liberalizm angielski; , tymcza- 
sem Kapgen III dał nieograniczoną amnestyą, 
a liber Anglia trzyma na wypnaniu Jana Mit- 
chelsa, Tomasza Meagheri Mac Manusa. Zbroje- 


mają |i który, jak zapewnia, 


do Nizzy furgon |że po usunięciu przeszk 


gar cd Rejentem pruskim w Wrocławiu, 
oro | przyczyniło 


Francyi kopalnie węgla i| Russell z dwóch 


Ru: | przy, zac t 
zrobić po- | Ca, oświadcza się, 
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W przewidzeniu wyprawy | stą ostrożnością. Kiedy się toczy sprawa włoska, się „snuj 


marokańska i kanału suezkiego, Franoya musi być 
gotową na wszelki nieprzewidziany przypadek. 

List cesarza do króla piemonekiego, zrobił do- 
bre wrażenie na giełdzie. Giełda się podniosła. 

Wrócił z wygnania do Paryża i Piotr Leroux. 
Jest to starzec 62-letni, który szuka spokojności, 
nie myśli się już trudnić 
polityką. 

Utrzymują się we Francyi wyższe ceny zboża. 
Ceny te jednak nie są jeszcze tak wysokie, jakby 
pragnęła je widzieć Polska. W Paryżu gdzie ceny 
są najregularniejsze, pszenica podniosła się tylko 
od 16 fr. 88 centymów do 17 fr. 98 centymów. 

Onegdaj umarła hrabina de Reyneval, z domu 


Włodek. 


Paryż 31 października. 

B. Na zewnątrz położenie polityczne zaczyna 
się odznaczać większą dążnością pokojowych uspo- 
sobień dla tego właśnie, że się gotują 1 rozpoczy- 
nają kroki wojenne, ale w odległych stronach. 
Zaraz po wypadkach zaszłych przy ujściu Peiho, 
można było przewidzieć, że potrzeba współudzia- 
łu na ostątnim krańcu Wschodu ułatwi rozwiązanie 
zachodnich kwestyj. Że dzienniki angielskie zmie- 
niły ton i łagodniój się od kilku dni we wszyst- 
kiem co dotyczy Francyi wyrażają, nie jest to Je- 
szcze symptomatem stanowózćj reakcji, bo prasa 
angielska przyzwyczaiła nas do tych raptownych 
ewolucyi humoru angielskiego. Nie należy równie 
brać zbyt na seryo artykułów dziennikarzy fran- 
cuzkich podnoszących draźliwe dla polityki zakana- 
łowój kwestyc jak np. Irlandyi. Są to strzały ty- 
ralierskie, może ostatnie z bójki, do którćj się głó- 
wne korpusa nie wmięszały. Ale zaaczącemi bar- 
dzo są oznakami przychylności gabinetów i urzę- 
dowe ich wyrażania. Z nich dowiaduję się, że 
lord John Russell główny przywódzca antifrancu- 
skich dążności coraz bsrdzićj traci na wziętości, 
a lord Palmerston w górę idzie. Wyprawa zatem 
chińska w portach francuzkich gotuje się, a pier- 
wsze kroki jenerała Martimprey na granicy maro- 
skuteczną dywersyą, która dopo- 
ałkowi O'Donnel do niewątpliwój za 
anii pomsty. Anglia 
już się zgodziłe, jak powiadają, na spokojną roz- 
wagę dopełnionych czynów. W zamian za tę nie- 
zupełnie dokonaną powolność zyskał gabinet an- 
gielski ze strony Francyi stanowcze urzędowe 
w Monitorze zapewnienie powtórzone przez wszy- 
stkie dzienniki, że Francya żadnój pomocy ani 
w materyałach wojennych ani innym sposobem 
Hiszpanii nie udzieliła. 

Z Zürich. nieodbieramy żadnéj wiadomości, 00 
się łatwo da tłumaczyć śmiercią br. Colloredo i 


oczekiwanem przybyciem jego 
ody tak smutnym wypa- 
dkiem zrządzonćj, umowę dopełniające dzieła tra- 
ktatu zostaną podpisano i Zaraz nastąpi stanowcze 
ogłoszenie nowych na większą skalę obrad na ło- 
nie kongresu europejskiego. Zdaje się, że na ten 
wynik ostatnich i mozolnych narad już się monar- 
chowie zgadzają. 

Spotkanie się Cesarza Aleksandra z księciem 
i nie mało się 
do rezultatów skłaniając Anglią do 
przyzwoleń pierwotnie odmawianych. Lord John 
stron napierany, to jest od Chin 
i północy, ustąpi swojemu przeciwnikowi, który 
rad pomocy Pey na wschodzie, zapewnia się 
o zgodności dwóch zdań gabinetów północnych 
w razie zboru kongresu. 

Siècle ogłasza dziś w tłumaczeniu z Timesa list, 
który miał Cesarz Napoleon pisać do króla Wiktora 
Emanuela zachęcając go, ażeby wsparł jego poli- 
tykę we Włoszech. Nio w tem piśmie, które zda- 
je się mieć cechę auten yczności, niemasz takiego 
czegobyśmy nie wiedzieli. Cesarz zawsze obstaje 
howaniu warunków traktatu w Villafran- 
że jest niemi związany, ale nie 
rzesądza ani pra” tradycyjnych ani woli ludu. 
Wykłada system przyszłćj organizacyi Włoch zu- 
trzymaniem dynasty! toskańskićj, przesadzeniem 
księcia Parmy na tron modeński, a indemnizacyą 
przeszłego władzoy. Konfederacya włoska jest za- 
wsze przedmiotem ulubionym i tłem, na którym 


następcy. Niewątpią, | żenie, ale 


e przyszły kształt półwyspu. Mantua i Pe- 
schiera w takim razie zostałyby fortecami federa- 
cyjnemi. Co uderza wszystkich w procedurze dy- 
plomatycznćj sprawy włoskiój, to szczególna uf- 
ność i zadowolnienie stron, które styczność z Ce- 
sarzem Napoleonem mają, wyjąwszy niezręcznych 
przyjaciół szkodzących nawet bardzo stolicy apo- 
stolskićj. Ktokolwiek ma sposobność mówić lub 
znieść się z głównym przywódzcą rzeszy odcho- 
dzi zadowolniony i uspokojony. 

Stosunki dwóch monarchów, którzy podali sobie 
ręce w Villafranca są bardzo uprzejme i względne. 

Deputacye Włoch środkowych; jener:ł Dabor- 
mida, i margrabia Pallavicini posłannik księżnój 
Parmy wychodzą wszyscy z posłuchania monar- 
chy z promieniejącemi obliczami. 

Ojciec święty miał powiedzieć: „Trzeba na to 
geniuszu Napoleona, żeby Garibaldego zadowol- 
nić i księstwom pomoc daw:ć.* Ostatnie wieści gło- 
szą, że Ojciec święty skłania się w znacznój czę- 
ści do reform, o które tak usilnie prosi ambasa- 
dor francuzki. Byłby to wypadek ważny przyczy- 
nisjący się do rozwiązania tak zagmatwanego po- 
łożenia sprawy włoskićj. 

Jeżeli z pola zewnętrznój polityki zwrócimy 
wejrzenie na wnętrzne krsju, znajdujemy przy spo- 
kojnym i regularnym trybie zarządu odbijające 
się naturalnie obawy 1 nadzieje zewnętrzne. Dzi- 
siejszy. Monitor ogłasza długą konwencyą zawartą 
z rządem papiezkiem celem przedłużenia istnieją- 
cego kartelu co do wzajemnego wydawania zło- 
czyńców wszelkiego rodzaju. Wymienione rą ka- 
tegorye szczegółowo. Obejmują wszystkie zbrodnie, 
ale przepuszczają przestępstwa. Nie mam potrze- 
by wzmiankować nawet, że polityka jest zupełnie 
jak jnależy wyjęta z układu stron obyczaje i uoz- 
ciwość tylko na celu mają.ego. Jakkolwiek ogło- 
szenie urzędowe nie nosi żadnćój cechy nadzwy- 
czajnój, w okoliczności jednak obecnój może słu- 
żyć jako symptom złagodzenia stosunków z dwo- 
rem papiezkim. Podczas kiedy wielu cieszy się 
nadzieją pomyślnych odmian na korzyść stolicy 
apostolskićj i powiększenia jéj rzeczywistego wpły- 
wu w zakresie domowym, niektórzy ciągną dalej 
pasmo przekór i gwałtowności, które zaszkodzić 
mogą, ale pomódz zapewne nigdy nie zdołają. 
Monitor poniżój konwencyi zawartćj z rządem 
papiezkiem zamieszcza dwa ostrzeżenia przez 
ministra spraw duchownych i oświecenia Prze- 
glądowi i dziennikowi za jeden |i tenża sam 
artykuł dane: Correspondant ogłosił 25go b. m. a 
dziennik Amt de la Religion przełożył artykuł p. 
Montslemberta „Francya w 1849 i 1859 roku i 
Pius IX.* Monitor wierny dobremu zwyczajowi 
nie ogranicza się jak dawnićj na wzmiance, każą- 
cój się domyślać myśli, która spowodowała ostrze- 

przytacza cały ustęp artykułu naganio- 
nego. Jest to bardzo dobry sposób zasłonięcia 
rządu od zarzutu bezpotrzebnój surowości i zara- 
zem hołdem oddanym opinii publicznej. 

Niewiem czy się znajdzie wielu takich, którzy 
czytając następujące zdanie, staną po stronie p. 
Montalemberta, przeciwnie, wiem że większość i 
ogromna większość powie lub pomyśli, że dobrze 
jest, kiedy rząd oględny i rozumny ma w ręku 
prawo ukrócenia wybryków zawiedzionćj dumy i 
ambicyi osobistćj. P. Montalembert bowiem twier- 
dzi i ośmiela się nawet ogłaszać drukiem: 1) że 
wojna włoska przedsięwziętą została w celu zni- 
szczenia władzy doczesnój Papieża; 2) że rząd 
angielski jest niegodny (indigne), a sardyński 
wadliwy; 3) że Włochy, które zabierają się sta- 
wiać. pomnik Machiawelowi, tojest uosobistnionćj 
przewrotności, podstępowi, chytrości itd., powinny- 
by postawić pomnik Napoleonowi III i Wiktoro- 
wi Emanuelowi itp. P. Montelembert szukał w trý- 
bunale zaszczytu prześladowania i znalazł chwilę 
niezazdrosnćj głoeności. Ostrzeżenie któremu uległ 
jego artykuł, zyska mu terazi politowanie niepo- 
chlebne. Boleśnie jest patrzyć na wielką inteligen- 
cyę miotaną peryodycznie paroksyzmami zawie- 
dzionćj ambicyj. 1 

Dzienniki redagowane w Chinach przez Euro- 
pejczyków, nadeszły wieczorem w piątek do Mar- 
sylii; opisują one podróż ambasadora amerykańskie- 
go do Pekinu p. Ward, któren już 22 sierpnia był 
z powrotem w Shanghai. 16g0 lipca statek „Pe- 


rosthan*, na którym: odbywał podróż ambasador 
znajdował się na wysokoś i Peitang, gdy nadszedł 
edykt cesarski, dozwalający dalszćj podróży i za- 
pewniający, żę ambasador wraz z orszakiem zło- 
żonym z 20 osób, przyjęty zostanie z należytą 
dostojeństwu swemu godnością. Wkrótce dał się 
widzieć dym i rozpoznano steamer rosyjski „Ame- 
rica*, na którym znajdował się hrabia Murawiew 
jeneralny gubernator Syberyi, podróżujący inco- 
gnito. „America“ stanął obok „Peroathan*. Mu- 
rawiew wysłał gońca do Pekinu z depeszami do 
rezydenta rosyjskiego w tóm mieście. 17go przy- 
Przybył do Peitang inny statek rosyjski, a zapo- 
wiedziano przybycie liczniejszćj fiotyli; takowe je- 
dnak nie nastąpiło. P. Ward wylądował w Pei- 
tang 20go i przyjęty przez liczny orszak — ro- 
dzaj straży — udał s'ę drogą do Pekinu w za- 
mkniętych powozach. Rzekę Peiho przebył pod 
wsią Piethsang o dziesięć mil powyżćj Tien-thsing, 
odtąd aż do if iw wioski położonój o 12 
mil od Pekinu, podróżował na jonkach czyli ma- 
łych czołnach. Następnie wsiedli do pojazdów u- 
dając się do stolicy. Podróż trwała blisko dzie- 
więć dni i w przestrzeni zawartćj między Sei- 
thsang i Toonchang natrafiono na sześć czy ośm 
barykad wodnych, Ambssada smerykańska bawiła 
niezupełnie 15 dni w Pekinie, jakby. w, więzieniu, 
bo osoby, składające ją, mogły spacerować, „ale 
tylko w zakresie oznaczonym ulic, które im wska- 
zano; odmówiono im koni i przewodników. Amba- 
sador więc nio nie widział. Cesarz zdaje się, że 
chciał widzieć ambasadora, ale ponieważ wyma- 
gano od niego ceremoniału, którego nie wymieni 

ale zdaje się być bardzo upokarzającym bss 
dor mu odmówił. W skutek tój odmowy cświad- 
czono, że list prezydenta Stanów Zjednoczonych 


będzie przyjęty, a posłaniec wróci i- 
gdzie traktat zostanie podpisany. pea 
W czasie pobytu w Pekinie niepodobna było 
Amerykanom widzieć się z Rosyanami odbierali 
od nich tylko listy, które z jednego punktu mia- 
sta ną drugi przez dni ośm iść musiały, co do- 
wodzi, że władze chińskie musiały je rozpieczętoć 
wywać, i z właściwym sobie pośpiechem takowe 
przesyłać. Traktat został podpisany i zamienion 
w kp 16go sierpnia. P 
ano jednego niewolnika angielskiego 
eiaa wo w en 25 nir pites Chit. 
czyków przy ujściu Peiho, obawiając si i 
podah się on za Ametikanina PS 
owyższe szczegóły zdają mi się być zajmuj 
szczególnie w chwili, kiedy dw: Baj poętziejoze 
mocarstwa europejskie robią wojenną wyprawę 
któréj skuteczność 00 do następstw bao jest 
wątpliwą. Anglicy potrzebują zemsty, a Cesarz 
Francuzów rozwiązania kwestyi włosbićj. Dla te- 
go to 25 tysięcy wojska z przynależnym wojen- 
nym rynsztunkiem popłynie o kilka tysięcy mil 
raie się z państwem bajecznój Iudnośejsł naj- 
ja dc okazać myśl niezaprzeczonćj cywi- 
„Ostatnie obliczenie ludności Chin daj 
mię optrę 416 milionów ludzi We.” 
| sobie za obowiązek sprostować pom 
która się wcisnęła w artykuł iilii mniam 
kwestyj sądów pokoju. Sędziowie pokoju we 
Francyi nie na dziesięć lat, ale “ña nieograni- 
czony czas tak jak sędziowie innych trybunałów 
są mianowani. 


Wiedeń 3 listopada. Dzisiejsza Gazeta W: 
deńska zawiera rozporządzenie ministerstw dra 
zagranicznych, spraw wewnętrznych, skarbu i poli- 
cyi tudzież naczelnój komendy armii, obowiązujące 
w całćj monarchii a tyczące się przepustek czyli 
kart pasportowych. Na podstawie umowy zawartćj 
w roku 1850 ze związkiem. pasportowym niemie- 
dip, y pf postanowienia J. C. Mości z 4go czer- 
wca b. r. wydanem zostało powyższe - 
nie pod d. 30 października b. r. I rosperzadzą 

a zasadzie tój umowy, poddani krajó 
ckich mogą używać w Austryi desa do pe 
dróży zamiast zwykłych pasportów. Przepustki te 
wydawane będą osobom znanym władzy, zupełnie 
niezawisłym i zamieszkałym w obrębie tój władzy 
która przepustkę wydaję. Prócz tego osoby mało- 
| etnie, lecz dopiero po skończeniu lat 18, mogą o: 


nie Cherburga, o którym piszą dzienniki, jest pro- 
= : l nam sztandary, a Dąbrowskiemu oprócz gaży, ja- bliżćj jesteśmy osiągnąć egzystencyą kraju nasze- 


stkie -i rozkazy jego akuratnie wy 
przytóm był pojętny, pamięci wielki 
wiele, nadto litościwy i przystępny, 


ełniane były |przybić przy śwy 
j, lubił czytać | z 
i byłby takim |trzebny, tę oddał 


m pałacu skrzynkę zamykaną 
jaki do włożenia listu był po- 
pod dozór jenerała dyżurnego, 
że każdy może proźbę swoję 


otworem takim; 


życia, gd: i jaci ió kazał, 
do końca życia, gdyby sekretni jego nieprzyjaciele |i oznajmt kal: zaką: Whau obyen udani 


burzyli, przez fałszywe donoszenia, 
w têm, że jakoby naród rosyjski czy- 


y 


nie byli go 
szczególnićj 
ohal na życie Jeg0- 
Ta wada była Je! 
rozgniewał, że dał się 
wszym impecie i 
ea, oh opóki żył książ 1 
rawdziwym. był jego 0£00y a t 
ranh wstrzymywał zręcznie Pope liwość 
Paweł L był estymatorem 
miał opinią o wojsku pruskiem, to RS 
nawet w mundurach, itak od począł 
swego, prowadzić taktykę p. 


jego. 


panowania 


pelusze i „ tak jak noszono Z% © 72 
prz chciał. naśladować i sprawiedliwość tego towego do boj 
ak wiele naród| Kiedy to się 


monarchy, m dowiedziawszy się, j 
utyskuje na niesprawiedliwość gubernator 
dników, Oraz nato, że podług. zwyczaju dworu 
rosyjskiego, żadna skarga wprost do 
pizesłaną byś nie może, a przechodzić ona powin” 


na wprzódy przez 


ministrów, przeciwko którym jest pisana dla zapo- 
bieżenia nadużyciom Boym, rozkazał 


jego charakteru, że prędko się tek których kilku 
często uprzedzić, i że w pier- | ków, za popełnion 
— ta wada nie była tak wi- | cio Paweł 

Besborodko, który | gdy do 
acielem. Ten |cy niektórzy posył 


Fryderyka II 'i wielką | rali i furaż na konie, 
Ować chciał | tny nie był. . 


ruską, mundury, ką- | winnych s a 
, Fryderyka II. | wał T lóra tów porobił szefami i miał wojska go- 


monarchy ze mną, 
ręce tych gubernatorów lub | dzi z dawnych żołnierzy i © 


a | włożyć w 


tonych i pokrz wdzonych, udało się z swemi pro- 
bawi p troth Zrobione były śledztwa, w skū- 
gubernatorów i wielu urzędni- 
e bezprawia osądzono. Wresz- 
I dowiedział się i o tem, coby może ni- 
niego niedoszło było, to jest, że pułkowni- 


do robót w swych wsia 


a na tych Lezy pobie- 
przez co żaden pułk ko 


mple- 


Paweł I zniszczył te nadużycia, p 
pokasował — pułki na nowo ukompleto- 


jn przeszło 999,900, 
Biało : jenerał Dąbrowski umie- 


rów i urzę- |śció kazał w gazetach proklsmacyą do rodaków, |t 
ae jąoój od nich odpowiedzi, kaza, 

ñ do|tach umieścić, że niechcąc tracić ludzi, wyzywa |tyo 

o ©zego z swój Strony |stko 00m tu o Pawle I po 


tak jak mu Paweł I pozwolił — poczem 
wziąwszy officerów przybyłych z 
a. gdzie w ośm miesięc 


pułków mieć w pogotowiu — 
szwadronów manewrowało. 


i sł rrr połowę żołnierzy | peratora. Trochę późnićj 


zwerbował tyle lu- |ich do boju sam na sam 
otników, że mógł 10 | oznaczył sekundantów, jenerała Kutuzowa i Benin- 
a tymczasem już 15 | ksena. To co 


Imperator przysłał | wniejszych 


ką pobierał, jako jenerał-major i szef, przeznaczył 
dożywotnią pensyę — nam zaś sztabsoficerom ka- 
żdemu po 1000 rubli gratyfikacyi przesłał, a pó- 
źniej nieco gdyśmy na wojnę szwedzką wyruszyć 
mieli, awansował Dąbrowskiego na jenerała lej- 
tnanta, a nam wyższe dał stopnie — w tym czasie 
napisał Dąbrowski odezwę do rodaków za grani- 
cą będących. Z rozkazu Pawła I tę odezwę po- 
słowie rosyjscy przy dworach zagranicznych bę- 
dący, Polakom komunikować mieli zlecenie od Im- 

dowiedzieliśmy się, że 
stosownie do planu przez Dąbrowskiego Pawłowi I 
podanego, ten porozumiał się z Francyg i wysł 
jenerała Markow w charakterze swego: ministra 


ułkowników | do Paryża, gdzie zawarty został traktat z Fran- 


przerwał stosunki z Anglią. 
zapewniony alisnsem Francyi, we- 
w o oddanie mu krajów zs- 
branych a do swych tytułów kazał łączyć 
tytuł króla polskiego, 8 BY nie mi 


oyą, któ 
Paweł 


nawet w gazo- 
Bam, 


może 


tu piszę 
gazetach. luż zdawało się przez to, ż0 


ecydu- | dni 


o, lecz insczój w kai 
3 ża o był. J w księdze wyroków skrytych na- 
ie długo potem doszła nas wiadomość, że 
L wysyłał 100,000 wojska przez Persyą do ok 
Anglia, którą nie mogła być spokojną z zawar- 
tego traktatu między Rosyą i Francyg, wreszcie 
Jawor zamiar marszu wojską rosyjskiego 
o Persyi, przekonana była, że opanowanie « 
dyów przez Rosyą łącznie z Francuzami, było po- 
dobne, użyła sposobów jakich zwykle j 
biegli ministrowie angielscy; w Rosyi w krótce 
uknowany został spisek przeciwko Pawłowi I; uży- 


ał |to do tego malkontentów Zubowych i innych, za- 


szczepiono niechęć, obawę, wystawiono go 
nieprzyjaciela narodu wlasnego, a tak wraz m ad 
jego prz się wszelkie usiłowania, które gdy- 
by był doprora ił do skutku, nie tylko Rosya 
byłaby ką iwẹ i wielką, alei ludy europejskie 
koszto y długiego pokoju, używały swobo- 
e handlu 1 niepodległości — Rosya zaś 
by była Prawa monarchiczne, gdyż dla napisania 
h wyznaczył był komisyą oddzielną. To wszy- 
iadział, jako i o 080- 
w” mających, krążyło «awsim ozasie mię- 


każdy odczytać w dá- | dzy publicznością. 


trzymywać przepustki na wstawienie się ojca lub 
opiekuna, a komisanci podróżni na wstawienie się 
ich pryneypałów. Młodzież do służby wojskowćj 
obowiązana otrzymywać może przepustki pod wa- 
tunkami oznaczonemi prawem o poborze wojsko- 
Wym. Cudzoziemcy pochodzący z krajów związku 
pasportowego mogą otrzymywać przepustki pi 
władz w których obrębie zamieszkują. Żony, dzie- 
ci i sługi właściciela przepustki, legitymować będą 
przepustką tego ostatniego. Przepustki odmawiane 
będą tym osobom, które potrzebują pasportów do 
podróży wewnątrz nawet własnego kraju, a mia- 
nowicie: czeladź i robotnicy obowiązani posiadać 
książeczki wędrowne, sładzy i wyrobnicy wszelkie- 
go rodzaju, tudzież zarobkujący po drodze. Prze- 
pustki wydawane będą na przeciąg jednego roku 
słonecznego i mają moc obowiązującą tylko na ten 
Tok, na nich wyrażone będą: herb państwa, rok, 
imie i nazwisko, stan i zamieszkanie właściciela, 
podpis i pieczęć władzy, numer przepustki, rysopis 
właściciela i jego podpis własnoręczny a nakoniec 
Przepis prawa względem nadużyć pasportowych. 
Do wydawania przepustek w Austryi upoważnio- 
ne są stósownie do postanowień tyczących się wy- 
dawania pasportów zagranicę: Ministeryum spraw 
zagranicznych; naczelnicy krajów; przełożeni obwo- 
dów; pod względem zaś osób wojskowych, urlo- 
pników i rezerwistów, dawne przepisy pasportowe 
nie są w niczem naruszone przez niniejsze prawo. 
Poselstwa austryackie zagranicą wydając podda- 
nym austryackim przepustki obowiązane są zawia- 
domić właściwego naczelnika kraju. Przepustki 
przez nie wydawans niepotrzebują żadnego potwier- 
dzenia. Przepustki wydane przez właściwą władzę, 
szanowane będą w krajach należących do „związku 
pasvortowego; mie potrzebują być one wizowane. 
Wszelkie nadużycie przepustek, a mianowicie fał- 
szowanie ich, użycie przez inną osobę, odstąpienie 
komu innemu, podciągnięcie obcych osób pod na- 
zwę żon, dzieci lub sług, karane będzie na mocy 
prawa karnego i przepisów pasportowych. Prze- 
pustki nie zmieniają w niczem przepisów odno- 
szących się do stósunków nadgranicznych. Powyż- 
szę prawo obowiązuje od 1go stycznia 1860 r. 

Następujące kraje należą do związku pasporto- 
wego, do którego obecnie Austrya przystępuje: Pru- 
sy, Bawarya, Saksonia, Hannower, Wirtemberg, 
Baden, obie Hesye, obie Mekleraburgie, Księstwa 
Saskie, Oldenburg, Ks. Anhaltskie, Szwarcburg- 
skie, Waldeck, Reuss, oba Ks. Lippe, tudzież wol- 

i iemieckie. 
pa palke — ministerstwa spraw wewnę- 
trznych z 27go paźdz. b. r. ogłasza niektóre prze- 
pisy względem uproszczenia i przyspieszenia biegu 
czynności władz politycznych, a to na zasadzie 1e- 
zwolenia J. C. Mości z 23go paźdz. a mianowicie: 

1) Udzielanie prawa obywatelstwa austryackiego 
słażące dotąd ministerstwu spraw wewnętrznych, 
Przenosi się na polityczne władze krajowe. Mini- 
Steryum stanowić tylko będzie co do przyjęcia cu- 
dzoziemców politycznie podejrzanych. 

2) Przeciw postanowieniom politycznych władz 
krajowych potwierdzających rozporządzenia lub o- 
rzeczenia władz niższych nie można się odwoływać 
do ministerstwa spraw wewnętrznych w następu- 
jących przypadkach : a) jeżeli idzie o udzielenie 
lub odmówienie pozwolenia politycznego do za- 
warcia związków małżeńskich ; b) jeżeli idzie o o- 
rzeczenia w sprawach między gminami jednego i 
tegoż samego obrębu rządowego pod względem na- 
leżności osób do gminy i zaopatrywania tychże 
osób przez gminę; c) nakoniec jeżli idzie o rozpo- 
rządzenia i postanowienia pod viriam, policyi 
miejscowéj. We wszystkich tych przypad s SAY 
wyraźnie wymienić, że odwołanie się do władz 
wyższych nie ma miejsca. ; 

3) Do zanoszenia rekursów pront deyir 
władz krajowych naznacza się termin i pa , 
licząc od dnia doręczenia decyzyi, a to 4 mo nó e 
gólne przepisy nie naznaczają krótszych kadzi w 
Rekurs mä być wręczonym wprost tój wia RA 4] 
litycznćj poc yk przeciw którćj decyzyom r zi 
niesiony; władza zaś ta udzieliwszy potrzeonyć 
wyjaśnień i załączywszy akta, przedłoży rekurs mi- 
nisterstwu. Na decyzyach władzy krajowćj wymie- 
nione ma być wyraźnie termin do podawania re- 
kursów, jakoteż instancya. 

— Książę modeński wyjechał ż Wiednia do Kra- 
jów weneckich, gdzie wojsko jego przebywa, w ce- 
lu odbycia przeglądu takowego i przekonania się 
o jego stanie, z powoda zbliżającój się zimy. 

— Według depeszy telegraficznój z dnia wczo- 
rajszego,.przy otwarciu teatru opery w San Bene- 
detto zaszły niespokojności, które zaraz stłamiono. 
Na prowincyach zaszło niedawno kilka jeszcze na- 
padów pp wa Władze nieustannie są czyn- 
ne, aby wyśledzić sprawców i ukarać jak zasłużyli. 

— Parowcem Lloyda przybyłym lgo b. m. do 
Tryestu, przyjechał tam z Ankony Arcybiskup Fla- 
vie Chigi. 


al się skłonnym przystać na żądanie Prus a mo- 
abay apat a Ren, za co innego uważać, niż 


CZAS 7 


dają tu o tem co zaszło: 


Plan pruski zmierzał początkowo do utworzenia 
przymierza między Anglią, Rosyą i Prusami, tak iż 
Francya, czyby się na brzegi Renu czy na brzegi 
angielskie rzuciła, zawsze znajdzie trzy powyższe 
państwa przeciw sobie sprzymierzone. Program ten, 
popierany przez Anglię, zimne znalazł w Peters- 
burgu przyjęcie. Wszelako ks. Gorczaków wystąpił 
z niejakiemi warunkami, które położył jako pier- 
wszą nagrodę przymierza rosyjskiego. W ich liczbie 
głównym było warunkiem rewizya traktatu z roku 
1856, to jest zniweczenie wszystkich rezultatów 
Na téj podstawie wszakże 
lord Russell wzbraniał się wchodzić w układy, a 
gabinet berliński odtąd reprezentował tylko swoje 
własne i bezpośrednie interesa. Naturalną jest 
rzeczą, że Prusom w obec żądań rosyjskich co do 
Wschodu daleko łatwićj idzie niż innym państwom 
bezpośrednio interesowanym. Prasy były zupełnie 
obojętne w wojnie wschodnićj, nie miały więc po- 
wodu obstawać za traktatem z d. 30 marca 1850. 
Wszelako głos Prus nie mógł tu być stanowczym, 
i dla tego zwrócono się do Austryi. Rozmaicie tu 
(w Paryżu) tłumaczą sobie przedstawienia jakie ro- 


wyprawy krymskićj. 


biono w Warszawie Arcyks. Albrechtowi. 


Tu korespondent zastrzega sobie,. że nie pisze 


historyi, lecz tylko salonowe pogłoski. Według nich 


rozumowanie ks. Gorczakowa miało się w tem głó- 
wnie wyrażać: Kongres zajmie się rewizyą trakta- 
tów. Już samo odstąpienie Lombardyi wymaga re- 
wizyi traktatów z r. 1815, a jeżeli i we Włoszech 
środkowych zajść mają zmiany posiadłości, i choć- 
by takowe nastąpiły w skutku zamiany a nie wprost 


przez anneksacyę, to i tak byłoby to rewizyą tra- 
ktatów wiedeńskich. Otóż dwór petersburgski bę- 
dzie co do zasady za przywróceniem książąt, albo- 
wiem Cesarz nie może być obojętnym na prawa 
monarchów do ich dziedzicznych krajów, lecz i 
prawa Burbonów we Francji zostały zdeptane a 
przecież Europa nie stanęła w ich obronie. „ Rosya 
byłaby jednak skłonną całym wpływem swoim sta- 
nąć w obronie dziedzictw drugiego i trzeciego na- 
stępstwa Austryi we Włoszech, jeżeli Austrya zgo- 
dzi się, że rewizya traktatów na przyszłym kongre- 


sie rozciągnie się także i do traktatów z r. 1856. 


w. wezyra Alego paszy jest dziełem p. Thouvenelą. 
Wezyr był przeciwnikiem przekopu suezkiego.. Zna- 


przez 
Poseł angielski 


czyć ministerstwu tureckiemu notę 


rza $ródziemnego. Wśród takich przygotowań na- 
stąpi otwarcie kongresu. 


Soboty 5 Listopada 1859: 


najście na Mincio. Mimo tego poczynił pewne za- 
strzeżenia i pewne warunki położył. Tak opowia- 


bieżące jako miejscowe. 


sprawy wyznaczony, obraduje. 


W fochy. 


bywają się i po innych miastach toskańskich. 


toskańscy Viviani i hr. Moretti, 
słani do Berlina i 
rządów pruskiego 
czenia Toskanii z P 
do Berlina i mieli raz jeszcze posłachanie u mini- 
stra bar. Schleinitzą. Na posłuchaniu tem mieli o- 
Św adczyć, iż umieszczenie w Monitore: Toscano ror- 
mowy ich poufnéj mianćj z. ministrem, było skut- 
kiem nieporozumienia. Złożyli oni swojemu rządo- 


wi raport, którego użyto na zredagowanie artyku- 
że urzędowa Gazeta pruska musiała 


łu. Wiadomo, 
dać zaprzeczenie Monitorowi toskańskiemu. 


Ameryka. 


Nazwisko nowego posła Stanów Zjednoczonych 


w Paryżu, nie jest Hoyd, jak doniosła była mylnie 
depesza telegraficzna, lecz Floyd, który obecnie jest 
podsekretarzem stanu w ministeryum wojny. Da- 
wnićj. był on gubernatorem Wirginii, swego kraju 
rodzinnego. 

Co się tyczy sporu z Anglią o wyspę San Juan, 


donoszą z Washingtonu do Nowego-Jorku pod d.| J 


12 października, że mylnie podawano w Heraldzie, 
iż Anglia żądała od Stanów Zjednoczonych wytłu- 
maczenia się z postępowania jenereła Harveya, 
yibył wyspę te zajął. Owszem depesza lorda 
Lyonsa posła angielskiego miała na celu załatwić 
nieporozumienie, wychodzące z zasady historycznój 
posiadania wyspy, 8 przeto na Anglię teraz kolćj 
dać odpowiedź. Rząd amerykański. chce. uporem 
zmódz Anglię, nie przypuszczając, aby ta chciała 
przywieść rzeczy do ostateczności. 


O OZ nn 
Kronika miejscową į zagraniczna. 


Kraków 4 listopada. W poniedziałek 31go z. m. odbyło 
się posiedzenie ogólne Towarzystwa naukowego krakowskiego. 
Przystąpiono naprzód do obioru prezesa, gdy dotychczasowy 
prezes, kasztelan Franciszek Wężyk, stanowczo oświadczył, że 
Siły i wiek nie dozwalają mu przewodniczyć dłażćj Towarzy- 
stwn. Znaczną większością głosów obrany został prezesem na 
rok następny Doktór professor Józef Majer, który już da- 
wniej świetnie towarzystwu temu przewodniczył. Dr prof. Sko- 
bel obrany został wiceprezesem; sekretarzem zaś X. Serwa- 
towski. Następnie obierano przewodniczących w wydziałach. 
Nakoniec hr. Henryk Wodzieki podał wniosek, „ażeby Towa- 
rzystwo naukowe złożyło uniżone podziękowanie J.C.Ap. Mości 
za rozporządzenie tyczące się zaprowadzenia języka narodowe- 
go w wykładzie nauk po gimnazyach, tudzież prośbę, aby roz- 
porządzenie to dobroczynne jak najspiesznićj zastósowanóm 
w naszym kraju zostało.“ Wniosek ten Otrzymał jednomyślne 


obowiązującym w całych Niemczech stowarzyszenia, 
a przedewszystkiem przepisowi zakazującemu two- 
rzenia stowarzyszeń filialnych, przez co cała wa- 
żność głównego stowarzyszenia zmniejsza się do 
rozmiarów stowarzyszenia lokalnego. Chcąc zapo- 
biedz odszczepieństwu, komitet ogłosił, że towa- 
rzystwo jest jednem na całe Niemcy. Składka ro- 
czna wynosi najmnićj 1 zł. niem. 5 kr. Komitet skła- 
da się z trzech członków. W tryumwiracie tym za- 
siadają Bennigsen z Hannoweru, jako przewodni- 
czący, adwokat Fries z Wejmaru i adwokat Streit 
w Koburgu. Ten ostatni załatwia wszystkie sprawy 


— Hamb. Nachr. zamieszczają memoryał rządu 
pruskiego w sprawie konstytucyi heskićj. Akt ten 
ogromnego rozmiaru nie może być w naszym dzien- 
niku umieszczony, tak dla swój rozciągłości, jako- 
też, iż sprawa konstytucji heskićj o tyle tylko ma 
znaczenia po za obrębem Niemiec, o ile się odnosi 
do ocenienia Bundestagu. Prusy zajęły w téj spra- 
wie stanowisko przeciwne rządowi kasselskiemu i 
popierać chcą konstytucyę z r. 1831, którćj znie- 
sienie uznają za nieprawne; konstytucya ta powin- 
na była bowiem takićj tylko uledz zmianie i to na 
drodze ustawodawczćj, aby nie zostawała w sprze- 
czności z ogólną ustawą związku niemieckiego. 
Zniesienie konstytucyi heskićj było i' dla tego bez- 
prawne, że uskutecznione było zanim jeszcze Bun- 
destag został przywrócony, przez wojska austrya- 
ckie i bawarskie na żądanie Elektora. Prusy nie 
chcą się przyznać w tym memoryale, że same 
wówczas przysłały komisarza do Kasselu, w obawie, 
aby Austrya na swoją rękę nie działała. Memo- 
ryał pruski jest z daty 10go października r. b.; od- 
powiedź na niego austryacka miała już nadejść do 
Berlina. Tymczasem wydział w Bundestagu do tćj 


Listy z Florencyi i Liworna z 27g0 1.m. podane 
przez Gaz. augsb, mówią o aresztowaniach pono- 
wnych wtych dwóch miastach zaszłych poprzednićj 
nocy w sprawie spisku mającego na celu przywró- 
cenie książąt. W samóm Liwornie miano przeszło 
sto osób aresztować, a podobnież aresztowania od- 


„ W ostatnich dniach zeszłego miesiąca delegowani 
którzy byli wy-|d 
do Warszawy w celu skłonienia 
i rosyjskiege na stronę zjedno- 
iemontem, wrócili z Warszawy 
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poparcie, i stósownie do statutów przekazanym został do Ko- 
mitetu Towarzystwa dla przeprowadzenia go. 

— W pałacu Wielopolskich na 1ém piętrze otwartą została 
wystawa obrazów, które za pomocą szkieł, nietylko nabywają 
naturalnćj wielkości przedmiotu, lecz zarazem wypukłości i per- 
spektywy stereoskopów. Są to obrazy olejno malowane, rysunek 
ich i koloryt niepozostawiają nie do życzenia, a jako kopie 
z wybornych dzieł lepszych malarzy, zasługują na uwagę nawet 
znawców. Najlepiej je widać przy wieczornóm oświetleniu, bo 
są one przez szkła uplastycznione. Najcelniejszemi są „Szachy“ 
Flüggena, „Wnętrze katedry medyolańskiéj“ Hauschilda, i „Ką- 
piące się nimfy“ Storcha. „Magdalena“ Maesa, „Perła hare- 
mu“ Ammerlinga zbyt są znane, aby potrzebowały zalecenia. 
W ogóle obrazy, a osobliwie architektoniczne nabywają pod te- 
mi szkłami łudzącćj prawdy. 

— O wykopaniu starych pieniędzy w Brzezinach, miaste- 
czku leżącóm w dzisiejszćj gubernii warszawskiej w powiecie 
rawskim, tak donosi Gazela Warszawska: „W dniu 17 paź- 
dziernika r. b. ksiądz Ignacy Polkowski, mansyonarz przy ta- 
mecznym kościele parafialnym, dozorując robotników pracują- 
cych około obwałowania cmentarza grzebalnego, przy planto- 
waniu kawałka gruntu pod figurą, znalazł w ziemi 1022 sztuk 
starych monet złotych i srebrnych, zakopanych w puszce mie- 
dzianćj nakształt manierki wojskowćj. Pieniądze te przywiezione 
do Warszawy, po bliżezóm przez znawców rozpatrzeniu, skła- 
dają się z kilkudziesiąt dukatów, w większćj części holender- 
skich i kilkudziesiąt talarów i półtalarków brabanckich; zresztą 
są orty, tynfy i szóstaki Jana Kazimierza, takież monety Jana 
Sobieskiego, najliczniejsze ze wszystkich, bo przeszło 200 sztuk, 
sẹ szóstaki z lat późniejszych 1682,83 i 84. Z tegoż czasu są 
tam i szóstaki pruskie. Z dawniejszych zaledwie jeden szóstak 
koronny Zygmunta III, tudzież dwa żylko szóstaki Augusta 
II. Sądząc po urodzaju monet a szczególnie z lat w jakich te 
pieniądze były bite, wnosić można, że zakopane zostały w zie- 
mię po roku 1730, gdyż najpóźniejsze monety do tego tylko 
ezasu sięgają. Zresztą, całe to wykopalisko pod względem nau- 
kowym małćj jest wartości, numizmatyce zaś krajowój żadnój 
rzadkićj albo nieznanćj nie dostarczyło sztuki*. 


m 


, Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Frankfurt n. M. 3 listopada. Na dzisiejszóm 
posiedzeniu Zgromadzenia związkowego niemie- 
kiego poseł badeński przedłożył wniosek wzglę- 
em utworzenia sądu związkowego złożonego 
z dziewięciu członków Związku. Wniosek ten prze- 
kazany został do wydziału. Wydział wojskowy 
złożył opinię przychylną o wniosku siedmiu państw 
średnich w przedmiocie poprawy ustawy wojennój 
związkowój. Głosowanie odbyć się ma 17go b. m. 


————LL—> 


Według deniesień z Turynu z dnia 30go z. m. 
rozpoczęcie subskrypcyi na nową pożyczkę 100 
milionów lirów zostało na później odłożonem. 
Rząd postanowił przeznaczyć 2,700,000 lirów na 
wynagrodzenia dla oficerów i urzędników wojsko- 
wych za mieszkanie i sprzęty. 

W -Wołoszczyznie zaszła zmiana ministeryalns, 
czwarta z porządku od chwili objęcia rządów 
przez ks. Couzę. Wedłag albowiem wiadomości 
z Bukaresztu do końca tego miesiąca sięgających, 
ks. Couza „na powszechne życzenie“, jak: się wy- 
rażają dzienniki bukaresztskie , utworzył w n 
pując pa Pi: ministrem spraw zagrani- 
ze p 


gobenator Indyj lord Canning miał się wybrać 


trzecią część wojsk 
ą czę 


rządztwa askiego, a to z powodu obawy, 
y i ta ostatnia 


czas wiernych. Kilka pułków Sików posyła rząd 
angielski do. Chin, 


dzie z inuemi wojskami an- 
gdsięwzięść nową wojnę prze- 


Antoni Kłobukowski, Redaktor odpowiedzialny. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
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Akoye kolei galicyjskiój za sztuką | . 1 
Listy gastawne polskie z kuponami ._. 


Wiedeń 4 listopada (telograf. 
Augsburg 100 ułreń. sis asanti +0 a 2% 
Hamburg 100 Marków 
Lona JI aara ACELĄŻWE 


wia aa T E N, 
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NG IY CORISTA BEDE 0 IG sa 
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DIODA UAE wu e Ea iE 


6 mdami galid © 15... . j ; 
Akoye: Bankowe 
» kolei, północnój « +-.<, 
krod ruchomego 
kolei franeusko-austryackiój . `. . . 


. Lwów 2 listopada. 
Dakai holenderski.. . . , .....,.. 
austry: Pay, 
Półirperyał rosyjskho. aewiushqian. izbe « 
Rubel rosyjski 
Talar praski 


516 W! 4COONCYEGW AXo OWRZWIW 
4 snene byi? 


CE T EA SZ 


© WP Farue 00 nige re 
Å MRTA SS AY E E FNT 
NW e0 © ehu A oci 


li xa a 


Połimpezyzyi. e e Uh oe ek c 0% 

Obligi skarbowę 
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Listy uastąwne 
kupes . naw age 


Wrocław 3 listopada. 
Baukaoty austrygokie w mon. konw.. ; . . 


92 14 


80,0 0.9 aw", e 
ARENARIA © © a e » 


+... 4 


s » w mon. nowój 81,5 | — 
Polskie bilety bankowe. . . . . . « . . . 8675 | — 
» listy sastawne,. - . « . « « . . . — | 84) 
Posnańskie listy sastawne 4, . . . . « . | — | 994 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 4go listopada. Handel zbożowy w ciągu tego ty- 
godnia Był bardzo Skins mo dey A g eor aa 
d z Á Królestwa Polskiego był utrudniony i skąpy; mato- 


miast koleją żelazną z Galicyi awiesiono wiele zboża i owsa 
i do Prus obu typh (gatanków aboża wiele wywieziono. Także 
wyprowadzono przez Kraków wiele pszenicy lecz nie z Kró- 
lestwa Polskicgo. Ceny jednak „ozostały prawie bes zmiany 
we wszystkich rodzajach zboża, wszakże trzymały się stalo. 
Dziś nieco kupno było trudniejszem, a kupujący na termina 
późniejsze, mniój się zapuszozali w spękulacyę. Fosenieg pła- 
cono. po 27 do 39 złp., piękną wyborową od 30 ,do 31 złp.; 
żyto 18 i 19, a piękniejsze 194 do 20 złp. jęczmień trsy- 


Poolągi osobowe na kolejach żelaznych 


Odchodzę: 

Krakowa 

j oławia 1 rano; 3. 45 popołud. = do Ostra- 
wy (inen Bogumin (Oderberg) do Prus) 
9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 40 rano; 10. 
30 rano: = do Wieliczki 11 rano. 
z Wiednia do Krakowa i rano; 8. 30 wieczór. 
xz Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
1 Granicy. m Zi 6. 30 rano; 2. 6 po po- 

u. 


1 Szozakowy do Granty 10. 15 rano 1. 48 popołu- | 


dniu; 7. 56 wieczór. 

2 do Krakowa 10. 20 przedpoładn:; 3. 10 

pepołudniu. 

Przychodzą: 

do Krakowa 1 Wiednia 9. 45 rane; T. 45 więczór = 
Łk Wrooławia i Warszawy 0. 45 rano: 
5. ST wieczór — x Ostrawy (przez Boga- 
mia (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór == 
x Rzeszowa 3. popołud.; 9. 45 wieczór == 
x Wioliozki 6.45 więczór. 

doi Hzeszowa 1 Krakowa 12. 40 w południe: 3. 10 
popoładniu. H 


Przyjechali od 3 do 4 listopada. 


HOTEL POLLERA. Jadwiga br. Wolszenwoj, Cozar hr. 
Męeiński właśc. dóbr z Wiednia. Sohremer A 
x Mysłowie, Grintach Frano. ok. kapitan z 


i prob, 
Sta- 


żądają | płnoą | do Rzeszowa. Michał Saniewski, Hilary Roz 


do Warszawy 1 rano= do Wiednia i Wro-43 


CZAS z Soboty 5 Listopada 1859. 


HOTEL ROSYJSKI. August Gorojski 
loniusz hr, Ledóchowski wł. dóbr, Paulina Orianna guwern. 
z Rosyi. Paweł Schindęlka Dr med. z Jass. 

Wyjechali: Paweł Sohindelka Dr med. do Paryża. Edmund 
Zagórski ob. do Polski. Eugenia Freimann wdowa po urzędn. 
l dolski, Seow 
Bilinkiewicz, Juliusz Wejmarowski Mikołaj dniowe Por- 
fir Pawłusiewioz studenci do Wiednia. 

HOTEL DREZDEŃSKL Michalina Modzelowska ob. z gub. 
Kijowskiój. Jozefa Karczyńska ob. z Warszawy, Laura Wal- 
der ob. z Wojnicza. Apolonia Jordanowa obyw. z Wiecławio. 
Wilhelm Neumann, John Heoryk Jacobs kup. z Wiednia. A- 
braham Laur, Franc. Hofsahs pryw. ze Lwowa. 

HOTEL SASKI. Jalian i Eustachy Chodylscy właś. dóbr 
z Królestwa Polskiego. Konst. bar. de Puget Puszet właśc. 
dóbr z Wiednia. Ks. Franciszek Jliński prob. s Rzeszowa. 
Waleryan Wróblowski, Jan Lgocki ob. z Polski. 

Wyjechali :_ Leonard Mieroszowski obyw., Stanisław Lino- 
wski, Ewa Wielowiejska z oórkami wł. dóbr do Polski. 


O W OOO 
Emnsera ty. 


z Galioyi. Apo- DaF W Krakowie Prenumeratę przyjmuje Księ. 


garnia Józefa Czecha w Rynku Głównym 
w Hotelu Drezdeńskim. (178-9) 


HANDEL | 


EDWARDA FUCHSA 


W KRAKOWIE 
Rynek Główny Nr. 18, 
utrzymuje Skład główny 


PIBANIBÓW 


i różnych wyrobów woskowych 


pana WWładysława Lewickiego 
[896] we LWOWIE. (3-4) 


ADOLE STIEGLITZ 


ZEGARMISTRZ 
W TARNOWIE, 


mieszkający dotychczas A kościele kátėdral- 


mować będzie nietylko wszystkie dotąd drukiem 
gdziebądź ogłoszone twory. naszego wieszcza, bez 
zmian żadnych i w autentycznćj ich całości, nietyl- 
ko wszystkie ich waryanty, jakie się wykryć dały 
z pilnego porównania wszystkich wydań i rękopi- 
sów, ale nadto wszystko to co z pozostałych po 
zmarłym papierów okazało się własciwóm do ogło- 
szenia: mianowicie, niewydaną nigdzie, a w Ko- 
wnie jeszcze napisaną część Dziadów, wiele wier- 
szów rozmaitćj treści, listy, itp. 

Wydanie to składać się będzie z lltu tomów 
tn Svo major. Sześć pierwszych zawierać będą pi- 
sma w języku polskim; pięć ostatnich kurs miany 
w (College de France. Papier, druk i cały przybór 
odpowiedzą godnie ważności takiego pomnika. Do 
pierwszego tomu dołączony będzie portret Mickie- 
wicza na stalorysie, wykonany pod dyrekcyą pana 
Henriquel Dupont, członka Instytutu, najznakomit- 
szego z żyjących rytowników we Francyi. 

Literackie i materyalne starania około tćj edy- 
cyi, poruczył wydawca p. Julianowi Klaczko i p, 
Eustachemu Januszkiewiczowi; im też Opieka ma- 
łoletnich dzieci zostawiła do użycia rękopisma po- 
zostałe po zmarłym. 

Treść tomów jest następująca: 
- Ballady, Sonety, Wiersze różne, Wier: 
sze dotąd niewydane. 


Dnia 7go listopada 1859 o godzinie 10ćj rano 
r odbędzie się 
W KOŚCIELE 00. REFORMATÓW 


ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 


Tem 
nym, przeniósł mie- szkanie swoja z dniem 


PAIE Eind i IL. kał Sonety krymskie, Wallenrod, lym miesiąca listopada r. b. do domu poczto- 
2 1 3 - ego, polecając si j > 
IGNACEGO BADENIEGO TIL. Dziadów wszystkie części ogłoszone, | * ks, Pok ASAN przytem ze swoim nowo zaó 
> gł a jedna dotąd niewydana. PR óż p (906-1-3) 
umarłego w. Warszawie, na które dotknięty żałem IV-V. Pan Tadeusz, z dodaniem wstępu ni- Sr nych Zegarków."ZBĘ 
Brat — Krownych, Przyjaciół i pobożną Publiczność gdzie dotąd niecgłoszonego. Loa IU 
saprasza. VI. Pisma prozą: a między temi, artykuły IGNACY BEER 
i listy dotąd niewydane, 


VII-XI. Cours de littérature slave. 
Dla zostawienia sobie ile możności czasu do u- 
zupełnienia edycyi, tom I. i VL wyjdą na końcu; 
druk się rozpocznie tomami IV. i V: 


[87:] w domu Zarzyckich (3-8) 


we M. WWW GR WWR” M HT 
przy ulicy Halickićj pod L. 18 otrzymał wybór 
Cena prenumeraty: 


L L 
Wszystkich jedenastu tomów na papierze weli- Z a b a W ek dla D Z l e c l A 


nowym . . . . . . . . . . franków 60.| różnych nici, igieł i bawełny Pottendorfera, 
Sześciu pierwszych tomów . „ „ „ „  45.lktóre po cenach najumiarkowańszych zaleca. 


FABRYKA SERÓW 


W KRZESZOWICACH 


rozpoczyna: sprzedaż erów Szwajcarskich tłustych i przednich z dniem 15g0 
listopada r. b. Sery te wyrabiają się w kręgach wielkich, a poczęści w cegłach. 4 
do 6 funtów w. ważących. — 
kólej Krzeszowicką wraz z opakowaniem po 30 złr. wal; w mniejszych partyach 1 funt 
wied. po 34 centów. — Obstalunki przyjmować i uskuteczniać będzie 


Edycya, którćj prospekt się tu ogłasza, odpowie Administracya dóbr w Krzeszowicach, 


wszystkim tym warunkom. za. odebraniem należytości „ lub za przedpłatą kolei żelaznćj (gegen Nachnahme). Dla 
Wydanie zupełne Pism Adama Mickiewicza obej-| KRAKOWA odbierać będzie pan LEON HUSS w Sukiennicach. (907-1-3) 


-PLANSZY 


pociągów “osobowych na e,k, uprzywilejowanćj kolei galicyjskićj Karola Ludwika. 
(POGIĄ 


OGŁOSZENIE PRENUMERATY 


na wydanie zupełne pism 


ADAMA MICKIEWICZA: 


PROSPEKT. 


Kiedy dwa lata temu, między opieką małoletnich 
dzieci śp. Adama Mickiewicza 4 p. Samuelem Merz- 
bachem księgarzem warszawskim, stanął układ o 
wydanie w Warszawie pism Mickiewicza , ułożony 
został za spólną ugodą, $ 3ci tego kontraktu, na- 
stępnego brzmienia : 

„Ustąpionę aktem niniejszym  Merzbąchowi 
„prawo, rozciąga się tylko do Królestwa Pol- 
„skiegó i Cesarstwa Rossyjskięgo, i dótycze tyl- 
„ko dzieł $p. Adama Mickiewicza dotąd dru- 
` „kiem ogłoszonych,“ mda 
. Zastrzeżono sobie tém prawo wydania zupełnego, 
żadnemi względami miejscowości nieograniczonego, 
i niejako wzorowego pism Mickiewicza. 


CIE ©506BOGWE. 
E z Krakowa do Rzeszowa Enna EESE z Rzeszowa do Krakowa 
__Pooiąg osobo 3. __ Pociąg mieszany Nr. 6 ___ osobowy Nr. 4. Pociąg mieszany Nr. 6. 
P a | Trafa fpr d |. Trafia [Przyjazd | Odiazd Trafa | pr | || Trafa 
Stącya reyjazd | Odan a nata p ZE | Odjazd | Tad Stacya Przyjazd | Odjazd | | pociąg | desa | Odjasa | Testa 
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raków . . « « « * ane jp od poł.] 10 | 30 | rano | 5] 40] Rzeszów .. .. ... | z 
Lee arugą > gj oyri °, PBIS 3? | 43 9 4 54 57| 6|—| ya s) „20 Zi tę 
odłęże . . . « « * *** 59 | 11 | 6 | 20] 6 | 2 snów no sisbsdo a 11 
Elja G dia „AMRA M | 17 | 11 | 17 | 6 |45 | 6 | 46 | iran Pasy, ZR 
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larnów.. . . « « * * * 12 | 42 | 12 | 50 | 4 11 12] 845] 9| — Bogumiłowice . . . . « 
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Trzciana . . . - - - | 2|45| 2 | ar| HOF 11.1 37 | 11 | 40 Biorzanów „..... 
Rzeszów .. . « « *« * > 3 | 10 || po porad. | 6 12 | 10 || w poład, Kraków ....... 
z kowa z Wieliczki z Niepołomic z Wieliczki 
do Wieliczki „do Niepołomice udo Wieliczki do Bierzanowa do Hrakowa 


i Przy- Od- Fy- 
Stacyą -p Jard. -Jaza pA jara | Stacya | jasa | jard 
| ALACA CALA CALA M TE 
Ją BA jprs-po 11 | — IWieliczka . . [po pot 2|10 Wiolka ~ | po poz.| 2 
jersanów ._.. |11 | 30 | 11|32 [Biorzanów.—. 2|20| 2|4sjBierzanów. .| 2/35] 
leliczka . . |11 |44|prz.poł.|Podłążo. . . 3|11] 3/13 i 
Niepołomice . 3 | 25 | po pot. 
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Pociąg osobowy Nr. 3 zostaje'w związku z pociągiem z Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowic. 
dto "Nr. 4 -dto dto ' dto do Wiednia, Berna, Ołomuńca, Of, Bilska. 7 (i 
Mieszane pociągi Nr. 14 i 15, pociągi osobowe Nr. 16 i 17 odchodzą według potrzeby. 


Od Zarządu jazdy €. k. uprzywilejowanćj galicyjskićj kole! Karola Ludwika. 


RPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. GUWE RNANTKA 
E> 


Kjawiska OLżE ZA „ 


| amansa aiopłz 


wlatesu w ciągu čnie | posiadające dokładnie języki oprócz ojozys 
PNE ur enski | niemiecki a poozęści i angielski, tudsień 
muzykę w Wyższym stopniu, szuka dla siebie stosownego 
pogoda z chmurami umieszozenią, podejmując si należytego wykształcenia pā- 
5 + 23| - g’ 1]nienek. Administracya „CZASU? wskaże jój sdrós na 
pogoda śię, jes | DE 


Centar wagi wied. tegoż sera sprzedaje się z odstawą na | 


